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Drodzy Kibice,

To dla mnie wielki zaszczyt, że zostałem kapitanem tej wspaniałej drużyny. Chciałbym podkreś-
lić, że czuję wagę tej funkcji i odpowiedzialność, jaka z niej wynika. Nasz klub ma długą i piękną his-
torię, dlatego macie prawo oczekiwać od nas zwycięstw i pełnego poświęcenia na boisku.

Czasem jednak nie wszystko na murawie układa się tak, jak chcemy i zdarzają się słabsze mo-
menty. Najważniejsze jednak, że zawsze czujemy Wasze wielkie wsparcie.

Bardzo dziękuję, że również dzięki Wam, przez ponad trzy lata mojej obecności w Cracovii, po-
czułem się tutaj jak w domu. Zrobię wszystko, żeby nie zawieść Was w kolejnych sezonach.

Najbliższy czas będzie dla nas wyjątkowy, jestem tego pewny. Nie porzucajmy naszych wspól-
nych marzeń i razem doprowadźmy do tego, żeby nasze cele stały się rzeczywistością.

Tylko Pasy! Tylko Cracovia!

Otar Kakabadze
kapitan Cracovii

Już w sierpniu zapraszamy do skorzystania z idealnej okazji, by dołączyć do
Pasiastej rodziny! Ruszamy bowiem z otwartym naborem Cracovia KIDS, a także
dniami otwartymi Akademii Cracovii dla najmłodszych roczników. W trosce o
wygodę postanowiliśmy zorganizować je w dwóch lokalizacjach: Cracovia
Training Center w Rącznej, a także obiektach Pasów przy ulicy Wielickiej 101.

Podczas wydarzeń przeprowadzone zostaną gry i zabawy ruchowe dla dzieci z roczników 2019,
2020, 2021. Dzięki połączeniu treningu z dobrą zabawą najmłodsi będą mogli zarazić się miłoś-
cią do futbolu i przy okazji dołączyć do jednego z Pasiastych Przedszkoli Cracovia Kids. Dla nieco
starszych zawodników z roczników 2016, 2017, 2018, Akademia Cracovii przygotowała otwarte
treningi, po których najzdolniejsi zawodnicy będą mieli okazję rozpoczęcia piłkarskiej przygody w
drużynach naszej Akademii!

Zapraszamy do wspólnej zabawy w dwóch terminach:
3 sierpnia w godzinach 9:00-12:00. Cracovia Training Center
17 sierpnia w godzinach 9:00-12:00 Wielicka, 101

Otwarte nabory są dostępne dla każdego chętnego zawodnika, a liczy się przede wszystkim za-
angażowanie i dobra energia!
Więcej informacji na profilach Akademii Cracovii i Cracovia KIDS w mediach społecznościowych,
a także na cracovia.pl.

Zostań wsparciem dla naszego programu meczowego!
Więcej informacji pod numerem 662 224 436

Dołącz do Pasiastej rodziny!
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Chcę być częścią
projektu Cracovii
Przed HHEENNRRIICCHHEEMM  RRAAVVAASSEEMM wyjątkowe spotkanie, bo to właśnie w Widzewie
Łódź zaliczył bardzo dobry czas swojej kariery. Golkiper Pasów 
w rozmowie dzieli się swoimi spostrzeżeniami o życiu w USA,
wspomnieniami z Euro 2024, wierze w projekt Cracovii, a także przybliża

mocne strony naszych rywali.

Henrich, przed nami drugi mecz na naszym
stadionie, dla Ciebie na pewno dodatko-
wym aspektem jest fakt, że gramy prze-
ciwko Widzewowi. Nastawienie jest trochę
inne niż przed „normalnym” spotkaniem li-
gowym?
Oczywiście będzie to dla mnie mocno senty-
mentalne spotkanie, bo z Widzewa od-
szedłem zaledwie pół roku temu. Ja się
jednak skupiam na sobie, by zrobić dobrze
swoją pracę i żebyśmy w efekcie jako drużyna
wygrali.

Szczególnie w pierwszej połowie przeciwko
Piastowi miałeś sporo pracy, czujesz, że to
było dobre przetarcie na cały sezon?
Rozmawiałem przed meczem z trenerem Pal-
czewskim, który dał mi pewne założenia, udało
mi się je wykonać. Szkoda straconego gola, ale
wiedziałem, że mogą przyjść kolejne okazje dla
rywali i muszę być skupiony. Miałem kilka inter-
wencji, myślę, że dałem radę, ale oczywiście
najważniejsze, że udało nam się wyrównać.
Jestem, żeby pomóc drużynie i mam nadzieję,
że w następnych meczach będę to robił w jesz-
cze lepszym stylu.

Po ogłoszeniu Twojego przyjścia do Craco-
vii wiele osób zastanawiało się, czemu tak
szybko postanowiłeś wyjechać z USA i wró-
cić do Ekstraklasy. No więc właśnie, dla-
czego?

Głównym powodem była sytuacja sportowa,
że straciłem miejsce w składzie New England.
Trener nie miał do mnie zaufania, w marcu po
powrocie ze zgrupowania reprezentacji sporo
się zmieniło, czułem się po prostu niechciany.
Ja i moja rodzina nie byliśmy też zadowoleni z
życia w USA. Pojawiła się szansa na powrót do
Ekstraklasy, którą znam, a w Cracovii zastałem
świetne warunki do treningów, jeśli chodzi o
bazę, a także sztab, bo trenerzy Palczewski i
Cabaj byli „kozakami”. Kraków od razu wydał się
także bardzo dobrym miejscem, bo mam bli-
sko rodzinę swoją i żony. Głównymi powodami
były więc względy rodzinne i sportowe.

Wspomniałeś o życiu w USA, które często
przez popkulturę jest w pewien sposób
idealizowane, a z Twoich słów wynika, że
nie do końca jest tak kolorowo, jakby się
mogło wydawać.
Tak, myślę, że USA jest świetne, jeśli chce się
pojechać na chwilę, na wycieczkę. Jednak jeśli
chodzi o mieszkanie tam, to już jest różnie.
Może to tylko moje osobiste odczucie, bo
mam inne spojrzenie i nieco inne priorytety w
życiu, ale nie podobało nam się tam. To nie
było jednak tylko moje zdanie, trochę osób, z
którymi rozmawiałem, zgadzało się ze mną w
tym temacie. Myślę, że Ameryka sporo się
zmieniła w ostatnim czasie. Do tego docho-
dziła też specyfika ligi, bo klub w każdej chwili
mógł dokonać „wymiany” i nie masz wpływu
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na to, gdzie trafisz. Nie chciałem ryzykować,
że ja i rodzina będziemy musieli się przepro-
wadzić do miasta, w którym nie chcielibyśmy
być, bo jest zupełnie inne życie. Może tam by
nam się podobało bardziej, a może byłoby
jeszcze gorzej, dlatego nie chciałem ryzyko-
wać.

Chciałbym też poruszyć temat niedaw-
nego Euro, na którym byłeś wraz z repre-
zentacją Słowacji i byliście o krok od
historycznego wyniku. W końcówce meczu
z Anglią serce biło bardzo mocno?
Trudno teraz oddać emocjonalnie, jakie to
było uczucie, ale prowadziliśmy w doliczonym
czasie gry 1:0 i trzymałem kciuki, by sędzia już
zakończył mecz i żebyśmy mogli wbiec na
boisko się cieszyć. Dla nas byłby to pierwszy
raz w historii, kiedy awansowalibyśmy do
ćwierćfinału Euro. Bellingham strzelił jednak
niesamowitego gola i potem już w dogrywce
było bardzo ciężko. Anglia ma ogromną ja-
kość, my byliśmy już bardzo zmęczeni, ale
muszę powiedzieć, że to było trudne emocjo-
nalnie przeżycie. Dodatkowo na ławce masz
tych emocji jeszcze więcej. Byliśmy blisko, ale
taka jest cała piłka.

Kibice myślę byli z Was bardzo dumni, bo
pokazaliście się ze świetnej strony.
Tak, mamy mocną drużynę, a naszą siłą było
to, że byliśmy wszyscy razem. Dotyczy to
także gwiazd, jak Milan Skriniar czy Stanislav
Lobotka, wszyscy trzymaliśmy się jako
drużyna i to pokazaliśmy na tym Euro. Trener
miał swoje jasne zasady, a my jako zawodnicy
to akceptowaliśmy i wykonywaliśmy jego plan.
Dla mnie to był bardzo ważny czas, miałem
nadzieję, że posiedzimy w Niemczech jeszcze
przez kolejny tydzień. (śmiech) Świetne doś-
wiadczenie.

Była jakaś okazja, by wymienić się doś-
wiadczeniami z Euro z Otarem Kakabadze?
Trochę pogadaliśmy o tym, jak było w Nie-
mczech, jak się podobała atmosfera czy or-

ganizacja. Ale też oczywiście jak przyjechał do
klubu, to wszyscy do niego podchodzili i pytali
się jak było, więc myślę, że będzie jeszcze
czas, by na spokojnie o tym porozmawiać. Ki-
bicowałem Gruzji, chociaż nie wiedziałem
wtedy jeszcze oczywiście, że będziemy grać
razem z Otarem w Cracovii, ale lubię takie his-
torie, kiedy mniejsze kraje robią niespodzianki
i odnoszą sukcesy.

W przeszłości w bramce Cracovii świetnie
występowali twoi rodacy, Michal Pesković
czy Lukas Hrosso, co też może być dla Cie-
bie dobrym prognostykiem. Przed trans-
ferem rozmawiałeś właśnie z kimś ze
Słowaków odnośnie do klubu?
Przeciwko Lukasowi czy Michalowi Siplakowi
graliśmy mecze, było tu też trochę więcej
Słowaków. Nie pytałem się jednak, bo wie-
działem, jaki tu był ostatni sezon, jaka jest
baza treningowa i warunki, które są topowe,
wiedziałem też, jakim miastem jest Kraków,
dużo pamiętałem z rozmów, bo przecież jesz-
cze w tamtym sezonie byłem w Ekstraklasie.
Mam zaufanie do prezesa Dróżdża, który
tworzy tu projekt i chce, by Cracovia dotarła
do miejsca, o jakim mówili kibice na prezenta-
cji drużyny przed sezonem, czyli mistrzostwa
Polski. Mam nadzieję, że właśnie trwa ten pro-
ces i ten sukces przyjdzie. Dlatego też
podjąłem decyzję, by tu przyjechać i być tego
częścią.

Wróćmy jeszcze do meczu z Widzewem, co
prawda od Twojego odejścia kadra ze-
społu nieco się zmieniła, ale wciąż jest w
niej wielu zawodników, z którymi miałeś
okazję grać. Jakbyś miał wymienić najsil-
niejsze strony naszych najbliższych rywali,
to co byś wskazał?
Pamiętam, jak graliśmy, nie wiem natomiast,
ile się zmieniło od czasu mojego odejścia, bę-
dziemy to oczywiście analizować. Wiem, jak
Widzew może chcieć grać, ale też przed
każdym sezonem drużyna się zmienia, poja-
wiają się nowi zawodnicy. W Widzewie jest sporo

jakości, kontuzjowany Bartłomiej Pawłowski, są
też Sebastian Kerk czy Imad Rondić, Marek
Hanousek, których znam. Pamiętam, co było
wymagane ode mnie, kiedy grałem, ale ja też
nie jestem napastnikiem. (śmiech) Mam za-
ufanie do naszego sztabu, który ogląda i ana-
lizuje mecze rywali i mówi nam, co mamy
zrobić.

Czego Ci życzyć jeśli chodzi o cały ten sezon?
Oczywiście dużo czystych kont i mam na-
dzieję, że na koniec sezonu będę mógł po-
wiedzieć, że to był mój dobry sezon
indywidualnie, ale najważniejsza jest drużyna i
byśmy mogli osiągnąć sukces dla Cracovii, by
kibice mieli powody do radości.

Rozmawiał: Kamil Jagodyński
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10 lat czekania na zwycięstwo
Po remisie z Piastem Gliwice na inaugurację, Cracovia pierwszego domowego
zwycięstwa poszuka w starciu z Widzewem Łódź. Po powrocie Łodzian do
PKO Ekstraklasy Pasy jeszcze z nimi nie wygrały, a patrząc szerzej na wygraną
z Widzewem czekamy już ponad 10 lat.

Do trzech razy sztuka
Odbudowa Widzewa była długim procesem,
wymagającym zaangażowania i oddania całej
społeczności wokół klubu, co zaowocowało
powrotem do krajowej elity w 2022 roku. W
dwóch poprzednich sezonach Łodzianie dwu-
krotnie pokonywali Pasy na własnym stadionie,
z Kałuży przywożąc z kolei dwa remisy. W obu
domowych meczach Cracovia obejmowała
prowadzenie, ale nie była w stanie go utrzymać
do końcowego gwizdka. Najbliższe spotkanie
będzie więc okazją, by sprawdzić czy powie-
dzenie „do trzech razy sztuka” ma przełożenie
na rzeczywistość.

Dużo wspólnych twarzy
Szczególnie w obecnych czasach piłkarze na
przestrzeni kariery grają w wielu klubach,
często występując przeciwko byłym zespołom.
Najświeższy przykład mamy w bramce Craco-
vii, bo Henrich Ravas, nieprzypadkowo boha-
ter tego numeru, był przez pewien czas
ważnym punktem defensywy Widzewa. Przez

lata wielu zawodników reprezentowało oba
kluby, podobnie było z trenerami, bo Widzew i
Cracovię w swoich karierach prowadzili Woj-
ciech Stawowy, Stefan Majewski czy Michał
Probierz.

Piłkarze, którzy grali w Cracovii i Widzewie:
Henrich Ravas, Marek Citko, Kazimierz Węgrzyn,
Radosław Matusiak, Sławomir Szeliga, Edgar
Bernhardt, Marek Podsiadło, Arkadiusz Kubik,
Jacek Magiera, Łukasz Mierzejewski, Michał
Goliński, Mateusz Cetnarski, Bartłomiej Grzelak,
Przemysław Kita, Marcin Krzywicki, Matko Per-
dijić, Bartosz Ślusarski, Aleksiejs Visnakovs,
Marek Wasiluk, Hubert Wołąkiewicz, Łukasz Zej-
dler

Mocne lato
Cracovia i Widzew mają podobny cel na nad-
chodzący sezon, jakim jest wykonanie wyraź-
nego kroku w przód w ligowej rywalizacji,
umacniając się w górnej połowie tabeli. Trener
Daniel Myśliwiec swój debiut na ławce Łodzian

miał właśnie w meczu z Cracovią we wrześniu
minionego roku, a po kilku miesiącach dobrze
wykonanej pracy dostał czas, by poukładać
drużynę w pełni przed swoim pierwszym
pełnym sezonem. Z klubu odeszło łącznie 11 za-
wodników, w tym między innymi Andrejs Ciga-
niks i Jordi Sanchez, których odejścia zasiliły
dosyć konkretnie klubową kasę. Przy Piłsud-
skiego pojawiło się 7 nowych graczy, a jeden z
nich, Jakub Łukowski, przywitał się w sposób
idealny, bo w 1. kolejce niedługo po wejściu na
murawę zdobył gola, który zapewnił Widzewowi
remis w wyjazdowym meczu ze Stalą Mielec. Na
papierze małym hitem transferowym jest z kolei
sprowadzenie Saida Hamulicia, który całkiem
niedawno był rewelacją PKO Ekstraklasy dzięki
swoim świetnym występom w Stali Mielec.

Trafili do Widzewa przed sezonem: Hilary
Gong, Samuel Kozlovsky (pomocnik i obrońca,
obaj AS Trencin), Kreshnik Hajziri (obrońca, FC
Lugano), Said Hamulić (napastnik, Toulouse),
Marcel Krajewski (obrońca, Znicz Pruszków),
Jakub Łukowski (pomocnik, Korona Kielce),
Hubert Sobol (napastnik, KKS Kalisz), Jakub
Sypek (pomocnik, powrót z wypożyczenia),
Kajetan Radomski (przeniesiony z II drużyny)

Odeszli z Widzewa: Andrejs Ciganiks (FC Lu-
zern), Ignacy Dawid (AC Akritas Chlorakas),
Dominik Kun (Wisła Płock), Jordi Sanchez
(Consadole Sapporo), Serafin Szota (Śląsk
Wrocław), Jakub Szymański (Ruch Chorzów),
Ernest Terpiłowski (Polonia Warszawa), Dawid
Tkacz (Stal Mielec), Hubert Lenart, Mato Milos,
Paweł Zieliński (wszyscy koniec kontraktów)
Największe sukcesy Widzewa: 4 Mistrzostwa

Polski (1981, 1982, 1996, 1997), Puchar Polski
(1985), Superpuchar Polski (1996), 1/2 finału
Pucharu Europy (1982/1983), faza grupowa
Ligi Mistrzów (1996/1997)

Bilans historyczny Cracovii i Widzewa:
Pierwszy mecz:
2 maja 1948, Widzew 1:2 Cracovia
Ostatni mecz:
16 marca 2024, Cracovia 2:2 Widzew
Najwyższe zwycięstwo Cracovii:
7:0, 8 sierpnia 1948
Najwyższe zwycięstwo Widzewa:
7:0, 11 czerwca 1983
Mecze łącznie: 27
Wygrane Cracovii: 9
Remisy: 8
Wygrane Widzewa: 10

3 ciekawostki o klubie i mieście:
1. Widzew, obok Legii Warszawa, jest jedynym

polskim klubem w historii, który dotarł do
półfinału Pucharu Europy (obecnie Liga
Mistrzów). W sezonie 1983/1984 w półfi-
nałowym dwumeczu lepszy okazał się Ju-
ventus.

2. Pierwszy w historii mecz między Cracovią i
Widzewem w Krakowie miał miejsce 8
sierpnia 1948 roku. Pasy wygrały 7:0, a
samo spotkanie było rozgrywane w wielkim
upale (gazety podawały aż 42 stopnie w
słońcu), dodatkowo mecz rozpoczął się z
opóźnieniem, bo wyznaczony sędzia nie
przybył na stadion i dopiero po wspólnych
ustaleniach dokonano wyboru arbitra za-
stępczego.

3. W łódzkiej Palmiarni Ogrodu Botanicznego
znajdują się najstarsze palmy w Polsce,
liczące ponad 150 lat. Pierwsze okazy roślin
egzotycznych pochodziły z ogrodów zimo-
wych łódzkich fabrykantów, którzy z różnych
względów nie mogli się już nimi zajmować i
postanowili składować je w jednym miejscu
- budynku w pierwszym łódzkim parku miej-
skim.

Kamil Jagodyński



Jak na razie Amir zagrał w 30 meczach reprezen-
tacji Iraku, zdobywając 2 gole. On i koledzy są
także na dobrej drodze, by awansować na nad-
chodzący mundial, który w 2026 roku odbędzie
się w USA, Meksyku i Kanadzie. Przez pierwszą
fazę Irakijczycy przeszli jak burza, wygrywając
wszystkie 6 spotkań. W kolejnej jej rywalami będą
Korea Południowa, Oman, Jordania, Kuwejt i Pa-
lestyna i jeśli Amir i koledzy zajmą jedno z 2 pierw-
szych miejsc, to zapewnią sobie bezpośredni

awans na turniej. W przypadku zajęcia trzeciego
bądź czwartego miejsca czekają ich natomiast
baraże. – Nie widzę powodu, dla którego nie mie-
libyśmy skutecznie powalczyć o awans – dodaje w
pełni zmotywowany 26-latek. Irak do tej pory raz
w historii grał na mistrzostwach świata, w 1986
roku w Meksyku. Pierwszy krok do powtórzenia
tego sukcesu po 40 latach przyjdzie już 5 wrześ-
nia, gdy zagrają na własnym terenie z Omanem. 

Kamil Jagodyński
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Irakijski szał piłkarski
AAMMIIRR  AALL--AAMMMMAARRII  w meczu z Piastem Gliwice napisał kolejny rozdział w
historii Cracovii, zostając pierwszym w historii Irakijczykiem, który wystąpił w
barwach Pasów. Amir jest reprezentantem swojego kraju i opowiedział nam o
skali zainteresowania reprezentacją narodową w jego kraju.

– Kiedy tylko wchodziliśmy na murawę, po-
czułem ciarki, słyszałem hymn śpiewany przez
kibiców, którzy głośno wspierali nas przez cały
mecz, mimo że nie graliśmy najlepiej. To było
coś niesamowitego – mówi Amir o swoich
pierwszych wrażeniach z Ziemi Świętej przy
Kałuży.
Jedną z pierwszych rzeczy, jaka rzuciła się oczy
kibicom Pasów w kontekście transferu Amira,
była rzesza ludzi, która śledzi go w mediach
społecznościowych. Ponad milion obser-
wujących na Instagramie, drugie tyle na Tik
Toku. Wszystko zaczęło się od debiutu w re-
prezentacji, w której pierwszy mecz zagrał we
wrześniu 2021 roku. – Pamiętam, że wyszedłem
w podstawowym składzie i na drugi dzień mój

telefon cały czas wibrował, a liczby rosły niesa-
mowicie szybko – tłumaczy. 
Reprezentanci Iraku są w swoim kraju wielkimi
gwiazdami, co ma swoje oczywiste plusy, ale
potrafi być także męczące, o czym przekonał
się sam Amir. – Pamiętam, jak przed jednym
zgrupowaniem zostałem zwolniony wcześniej z
klubu, żeby załatwić w kraju sprawy w urzędzie.
Poszedł ze mną mój tata i skończyło się tak, że
nie byliśmy w stanie nic załatwić, bo co chwilę
ktoś podchodził i prosił o zdjęcie czy rozmowę.
Nie chcę powiedzieć, że mnie to denerwowało,
ale po prostu było w pewnym momencie mało
komfortowe – dodaje.
Irak przez długi czas nie mógł rozgrywać ofi-
cjalnych meczów na własnym terenie, wresz-
cie w 2023 roku kraj otrzymał szansę
organizacji Pucharu Zatoki Perskiej, który zdo-
był, pokonując w finale po dogrywce 3:2
Oman. – To było niesamowite przeżycie. Pra-
wie 70 tysięcy ludzi na trybunach i kilkaset ty-
sięcy w okolicach stadionu, totalne szaleństwo.
Jestem bardzo dumny, że swoją grą mogę
sprawiać radość tak wielu ludziom – przyznaje.
Dogrywkę finału oglądał jednak z ławki rezer-
wowych, bo trener postanowił skorzystać z
taktycznej zmiany. – Przy wyniku 2:1 w samej
końcówce trener zawołał mnie i powiedział, że
robimy zmianę, by ukraść czas. Oczywiście się
zgodziłem, zszedłem z boiska, poszedłem
przybić piątki kolegom i trenerom i nagle, gdy
się odwróciłem, to zobaczyłem, że jest rzut
karny dla rywali! Skończyło się dogrywką, a ja
nie byłem nawet zmęczony – mówi, wspomi-
nając po czasie cała sytuację z uśmiechem na
ustach.
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Nowe szaty Cracovii
Nowy początek sezonu oznacza również nowe koszulki, w których będą
występować nasi piłkarze. W obecnym sezonie są one naprawdę wyjątkowe.

Trzy powody do dumy
Czekają na nie kolekcjonerzy, niecierpliwią się
kibice. Koszulki piłkarskie w ostatnich latach
stały się prawdziwym rarytasem nie tylko dla
fanów futbolu. Nowe komplety, przygotowane
dla Cracovii przez PUMĘ nawiązują do historii
„Pasów”, doceniają naszych kibiców i oddają
charakter całej Małopolski. 
– Trzy nowe komplety to trzy powody do dumy.
Każda koszulka niesie ze sobą wyjątkową histo-
rię. Domowa to tradycyjne biało-czerwone
pasy oraz data powstania klubu. Wyjazdową
zdobi nasza mozaika, element nowej identyfi-
kacji wizualnej, zawierającej nazwy fanklubów. Z
kolei trzeci komplet to koszulka z wizerunkiem

Giewontu i hasłem „Cracoviacy i Górale” – ele-
mentem kampanii, która tak dobrze przyjęła się
w zeszłym sezonie – mówi nam Adrian Kowal-
ski, kierownik oficjalnego sklepu Cracovii. 
Pod wieloma względami są to koszulki wręcz
rewolucyjne. Zawierają odświeżony herb na-
szego klubu, który na koszulce wyjazdowej
oraz trzecim komplecie pojawi się w wersji mo-
nochromatycznej, dzięki czemu będą bardziej
spójne z całą koncepcją wizualną.

Długi proces
Być może nie wszyscy zdają sobie z tego
sprawę, ale proces przygotowywania i wpro-
wadzania do produkcji oraz sprzedaży nowych
koszulek jest bardzo skomplikowany i cza-
sochłonny. Nie inaczej było również w przy-
padku nowych kompletów Cracovii.

– Wszystko zaczyna się tak naprawdę już rok
wcześniej. Razem ze sponsorem technicznym
ustalamy szczegóły, a całość procesu koordy-
nowana jest przez dział marketingu i dział gra-
ficzny. Każda koszulka na przyszły sezon jest
unikalna. Cały branding stoi po naszej stronie.
Dotyczy to również haftowania, oklejania spon-
sorów i personalizacji. Firmy, z którymi
współpracujemy, czyli choćby nasza hafciarnia
czy drukarnia, to lokalne przedsiębiorstwa,
które świetnie wykonują swoją pracę – zazna-
cza Kowalski.
To wszystko sprawia, że koszulkę Cracovii w is-
tocie można uznać za produkt lokalny, ponie-
waż duża jej część przygotowywana jest tu na
miejscu – w Małopolsce. Pracuje nad nim też
spora grupa ludzi, która „Pasy” ma swoich ser-
cach. Choć u progu nowego sezonu nie jest to
ich jedyne zajęcie.

– Pracujemy nad wieloma tematami, takimi
jak kolekcja lifestyle, nowa identyfikacja wi-
zualna. Sklep to nie tylko sprzedaż pamiątek
i koszulek. Odpowiadamy także za branding
piłkarskich strojów meczowych dla naszego
klubu, w tym strojów treningowych i wyjścio-
wych. Wszystko odbywa się u nas w klubie,
dlatego ten okres jest jednym z najgoręt-
szych, ale muszę przyznać, że cały rok pra-
cujemy intensywnie – zaznacza Kowalski.
Nowe koszulki Cracovii są już w sprzedaży.
Podstawowa wersja kosztuje 299 złotych, na-
tomiast rozmiary juniorskie i bluzy bramkarskie
są do nabycia za 229 złotych. Wszystkie je
możecie zakupić już teraz w oficjalnym sklepie
Cracovii, w punktach sprzedaży przed naszym
stadionem, w sklepie PUMA w Galerii Krakow-
skiej oraz na sklep.cracovia.pl.

Piotr Przyborowski
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Stomatologia Sowa
KOMPLEKSOWE LECZENIE 

STOMATOLOGICZNE
ul. Słowackiego 49, 32-020 Wieliczka
tel. 12 291 55 45, kom. 504 115 545

Gabinet czynny: pon.-pt.: 900-2100, sob.: 0900-1300

Gabinet stomatologiczny
� kompleksowe leczenie 

� dyplomowani specjaliści
� profesjonalny sprzęt 

� rentgen do zdjęć panoramicznych 
i cefalometrycznych (dostępny również 
dla pacjentów spoza naszego gabinetu)

Stomatologia
� implanty � chirurgia � korony bezmetalowe � protezy

bezklamrowe 
� leczenie kanałowe

� ortodoncja � wybielanie



– Po spotkaniu na stadionie odbyła się druga
część wydarzenia, w czasie której można było
zdobyć autografy ulubionych zawodników, zro-
bić sobie z nimi zdjęcia czy porozmawiać. Do
samego końca byli z nami wszyscy przedstawi-
ciele pionu sportowego – dodaje nasza roz-
mówczyni. 

Wychodzimy do kibiców
Prezentacja była zaledwie tylko jedną z odsłon
wspólnych działań klubu wraz z kibicami. Przy-
pomnijmy, że wcześniej, jeszcze w czerwcu,
miało miejsce drugie spotkanie w ramach cyklu
„Kawy z prezesem”. Z kolei w lipcu to właśnie
fani ze stowarzyszenia Cracovia Oldschool

zorganizowali akcję grupowego sprzątania sta-
dionu.
– Jesteśmy otwarci na kibiców i ich wkład w
życie Cracovii. Wprowadzamy również kolejne
udoskonalenia, nie tylko dzień meczowy, ale
również nowe standardy dla innych wydarzeń,
które dzieją się w Klubie i wokół niego – podsu-
mowuje dyrektor działu marketingu Cracovii.

Piotr Przyborowski
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Takiego rozmachu nie było od dobrych kilku
lat, a upalny poniedziałek 15 lipca dostarczył
wszystkim, którzy odwiedzili nasz obiekt, iście
gorących wrażeń. Od dawna prezentacja nie
odbyła się na stadionie, a tym razem została
ona również połączona z prezentacją koszulek
„Pasów” na nadchodzące rozgrywki.
– Rzeczywiście po kilku latach wróciliśmy z pre-
zentacją pierwszej drużyny na stadion. Przede
wszystkim chcieliśmy wyjść do kibiców, żeby
mogli osobiście poznać zawodników i poczuć
się częścią drużyny. Rangę wydarzenia pod-
kreśliła też prezentacja nowych koszulek na
sezon 2024/2025 – mówi Karolina Palonek, dy-
rektor ds. marketingu Cracovii.

Sporo bohaterów
O nowych trykotach „Pasów” więcej piszemy
na stronach 12 i 13. Ich prezentacja była istotną
częścią całego wydarzenia. Modelami, na któ-
rych zostały one przedstawione kibicom, zos-
tali byli piłkarze naszego zespołu: Krzysztof
Hajduk, Piotr Gruszka, Tomasz Kępski.
Po nich na murawę wyszli główni bohaterowie –
piłkarze oraz przedstawiciele sztabu pierwszego
zespołu. Wśród nich byli między innymi nowi gra-
cze „Pasów”, o których więcej pisaliśmy w ostat-
nim wydaniu naszego programu meczowego
(ten możecie wciąż zakupić w sklepie klubo-
wym). Nie zabrakło również przemowy prezesa
klubu, dr. Mateusza Dróżdża.

Na galowo
Nowi zawodnicy, premiera koszulek meczowych, okazja do zdobycia
autografów czy porozmawiania z piłkarzami, członkami sztabu 
i zarządzającymi Cracovią. Tak właśnie wyglądała przedsezonowa prezentacja
„Pasów”.
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Zadanie dla najmłodszychVirgil Ghita
Na orliku chciałbym zagrać z…
1) Bramka: Marc-André ter Stegen. Moim zdaniem, to obecnie najlepszy bramkarz na świecie.

Bardzo go lubię, świetnie gra nogami i prezentuje się między słupkami. To jeden z najlepszych
piłkarzy na świecie.

2) Obrona: Virgil Ghita. Musiałem umieścić również siebie w moim składzie. To było oczywiste.
3) Obrona: Sergio Ramos. Bardzo go podziwiam i to jeden takich moich modelowych piłkarzy.

Uwielbiam jego agresywność i wolę zwyciężania.
4) Pomoc: Kevin De Bruyne. To jeden z najlepszych piłkarzy i potrzebuję kogoś takiego do pod-

trzymania poziomu w środku. 
5) Atak: Leo Messi. Jego również strasznie podziwiam, poza tym to zawodnik Barcelony, której

jestem kibicem. Najlepszy zawodnik na świecie.
6) Atak: Jérémy Doku. Belg jest bardzo szybkim i bardzo dobrym technicznie zawodnikiem.

Piotr Przyborowski



Firma Dukato działająca 
na rynku od 1999 r. zajmuje

się sprzedażą 
i kompleksowym montażem

napędów do bram.
Oferujemy: bramy
garażowe, szlabany,

automatykę do bram. 
W sprzedaży posiadamy
napędy do bram firm:

BENINCA (przedstawiciel
regionalny) NICE, CAME,

SAIMATIC oraz bramy
HORMANN i GROS. 

AUTOMATYKA BRAM

Zadzwoń i dowiedz 
się więcej!

PROMOCJA! Zadzwoń tel. 508 335 201

Biuro Handlowe w Skawinie:
ul. Ks. J. Popiełuszki 1

32-050 Skawina

Biuro Handlowe w Krakowie:
ul. Zakopiańska 73

30-418 Kraków

Zapraszamy pon.-pt. 9-16, sob. 9-12


